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Prezydent KRN °k- Bierut nad trumną Z ostatniej

M A C IE JA  RATAJA chwili
ś . p.

„...żył, d zia ła ł, w alczył 
i  zg in ą ł d la  P o lsk i66

Mad trumną 6p« Madeja Rataja wy­
głosił przemówienie Prezydent KRN, ob. 
Bierut, który m. in. powiedział:

„Odprowadzamy dziś na miejsce wiecz­
nego spoczynku człowieka, który w pełni 
zasłużył sobie na miano Wielkiego Pola­
ka. Maciej Rataj, był jednym z tych lu­
dzi, którzy w dawnej pirzedwrześniowej 
Polsce wysoko trzymali sztandar rzetel­
nego patriotyzmu, nierozdzielnio związa­
nego z umiłowaniem demokracji, z walką 
o demokracją w życiu wewnętrznym kra­
ju. I dlatego choć odszedł w mrocznych 
latach okupacji, choć zginął o kilka lat 
wcześniej, niż demokracja zwyciężyła w 
Polsce, żegnamy go dzisiaj w poczuciu, 
że oddaemy hołd jednemu z bojowni­
ków o dzisiejszą Wolną, Niepodległą, De­
m okratyczną Polską".

„Imię Macieja Rataja, syna małorolne­
go chłopa polskiego, związane Jest z wal­
ką naszego narodu 0 reformę rolną".

„Imię Macieja Rataja, posła do Sejmu 
Ustawodawczego z radykalnej grupy „Wy 
Zwolenia", związane jest z przedmajową 
walką demokracji polskiej o wolny, de­
mokratyczny, jednoizbowy parlament."

„Imię Macieja Rataja, Marszałka Sej­
mu, związane jest z nfcrówną walką o od­
danie władaj Narodowi, o obronienie 
praw ludu polskiego przed zakusami re 
akcji endeckiej 1 sanacyjnej".

„Sięgał często Maciej Rataj w swojej

pracy i walce ,do najlepszych wzorów 
przeszłości. Domagał się w swoich wystą­
pieniach politycznych zrealizowania pięk­
nych, postępowych haseł Pierwszego Rzą­
du Lubelskiego z 1918 roku. Po wyzwo­
leniu z jarzma hitlerowskiego do tych sa­
mych źródeł sięgnął Polski Komitet Wy­
zwolenia Narodowego, do nich sięgnął 
również Rząd Tymczasowy, zrządzeniem
historii w tymże Lublinie powołany do inego syna Polski"

życia. Z tych samych źródeł przebogatych 
— ze wspnniałych tradycji demokracji 
polskiej — czerpie natchnienie także 
nasz Rząd Jedności Narodowej. Do tych 
źródeł, które stały się skarbcem naszego 
Narodu, należy wielka ofiarna walka 1 
praca Macieja Rataja".

„Chcemy kontynuować j kontynujemy 
to, co w Jego życiu było najlepsze, naj­
cenniejsze. Chcemy wyciągać wnioski za­
równo z Jego osiągnięć, jak i z Jego nie­
powodzeń, gdyż był to człowiek, który 
żył, działał, walczył i 2ginął dla Polski".

„W imieniu całej Rzeczypospolitej i w 
imieniu własnym składam głęboki hołd 

Ipamięci Macieja Rataja, dobrego i wier-

P o g rz e b
Macieja SNajk

W niedzielę, dn. 23 b. m. na miejscu a tra  
ceń w lasku Pakmirekim odbył się uroczy­
sty  pogrzeb ś.p. Macieja R ataja, M arszał­
k a  Sejmu, bojownika za sprawę ludową i 
demokrację, będący wyrazem hołdu odro­
dzonej Rzeczypospolitej 1 Ludu Polskiego 
dla wielkiego syna wsi, który całe »ve ży­
cie poświęcił walce o sprawiedliwość spo­
łeczną, o praw a człowieka do wolności 1 o 
oświatę dla m as chłopskich 1 robotniczych.

W uroczystościach pogrzebowych wzięły 
udział olbrzymie tłumy ludności, delegacje 
PSL, SL, PPR  i PPS, organizacji apołeoz-

P o lsk o -b ry ty jsk i o k ła d
friiansow y podpisany

LONDYN. 24.6.46. — W Londynie kładu. Z 7mil. funtów s-zerl. polskich 
7’’"'ał dziś podpisany polsko - brytyj * rezerw, złota w V  Brytanii, 3 taił, zo- 
t ’<i układ finansowy odnośnie poi- staną odaane Antflii.
skich długów wojennych. Wj$. tego u- L  Z ależen ia  z r- cii wydatków sywrl- 

■jCh-#;: , poczynionych przez b. rz^d pol­
ski zoetaia obniżone z 32 do 10 n il. 
■funt, art; Tę sumę Polska ma spłacić 
w ciągu 15 lat.

Długi woj okowę w wy-sokośoi 47 mi’, 
funt. 8#.. z tr tu łr  "trzymania p c L i.c i 

zbrcjnych z orła ją zawieszone.

DZIŚ
w nurwurzu:

Pan. ik o niczyai nią?

____ ____________  . _
{ Spłaty z tytułu vyposożeń a  polskich 

sił zbrcjnyeh — skreślono.

nych, kobiecych, młodzieżowych i związków 
zawodowych, które przybyły ze swymi 
sztandaram i. Najwyższe władze państwo­
we reprezentowali: Prezydent KRN ob. 
Bierut t wiceprezydent oto. prxrf. Graibaki, 
w otoczeniu członków Rządu i przedstawi­
cieli centralnych władz państwowych, sa­
morządowych i arganlzacyj polttyesnych. 
Wojsko Polskie reprezentował w+cemtn O- 
brony Narodowej gen. dyw. Spychalski.

Po mszy świętej 1 kazaniu, pierwszy prze 
mówił Prezydent KRN ob. Bierut (przemó­
wienie ob. Prezydenta podajemy osolmo— 
Red.), dekorując trum nę śpi. M acieja R a­
ta ja  najwyższym odznaczeniem — Krzy­
żem Grunwaldu I-ej klasy.

W imieniu Prezesa Rady Ministrów 1 
Rządu Reecwyipoepoli+ej oddał hołd Wiel­
kiemu Polakowi młn. Odbudowy ob. Ka- 

*«a»nowśki, który w przemówieniu swym 
podkreślił, iż śip. Mlaotej R ataj całe rwo- 
'e  życie walczył o rządy ludowe w Polsce 
i o te zasad /, które obecnie Rząd Raeozy- 

1 pospolitej wprowadza w życie. Po preemó-, 
Wleniu swym m ir. Kacaonowtśel udekoro­
w ał trum nę Sn. Macieja R ata ja  medalem 
„Zwycięetwa 1 Wouwśct".

W icepremier 1 prezes PSL oto Mikołaj­
czyk w p rzAmówle»j’i swym uiwywklit głów, 
ne wytyczna życia. 1 wałki przywódcy ru­
chu ludowego.

Nowy rząd
francuski

LONDYN. 24.6. (otosł. wł.). Dziś rano zo­
s ta ł w  Paryżu  ogłoszony skład nowego rzą 
du francuskiego. W skład gabinetu weszli 
przedstaiwicieło trzech największych p ar­
ty). Prem ier Bidaul zatrzym ał dla siebie 
tekę m inistra spraw  zagracitrafnych. Do­
tychczasowy prem ier socjalista Gouin i 
przj'wydca komunistów Tliorcz zostali wi­
cepremierami.

Francuska lewica
m a w ięk szo ść

w nowym rządzie
PARYŻ. Z Paryża donoszą, żc na 

22 teki ministerialne 9 otrzymali człon 
kowie Partii Postępowych Katolików, 
7 komuniści, a 6 socjaliści.

Premier Bidault doszedł do kontpro 
misu z komunistami. Ustalono, że pod 
wyżka plac robotniczych wyrosić bę­
dzie 15 proc.

Wielka Czwórka"
»»

MOSKWA. W związku z wiadomośo ą  po 
daną prsca Agencję Routera o rzekomym 
oówiadoseniu prze® rzecznika delegacji ra- 
dśecklej, iż jest on* gotowa na wszyatkilo 
ustępstwa w tr iu  undudęcia utkwieni a  kon- 
ferenojt na m artwym  punkcie, „Praw da" pi 
aze, iż powodzenie, ozy niepowodzenie roz­
mów paryskich założy od Jinii postępowa­
nia wezystJdch delegacji. Powinny one o- 
kazać taką Bamą gotowość do uzgodnio­
nego rozstrzygania spraw m.ędzynarodo- 
wych, jaką okazuje zawsze delegacja ra­
dziecka.

PARYŻ. W dniu wcaorajszym mćnifltro- 
wtee spraw  zagranicznych 4 mocarstw o- 
bradowall nad spraw ą Trteetu. Ministrowie 
będą atę spotykać obecnie dwa razy drien- 
ale, aby w ciągu Ne*. tygodnia zakończyć 
djtakuaję w spraw ie trak tatów  pottoojowycch 

►z Włochami 1 państwami bałkańskimi.

Min. Maloiaw 
i min. Byrnns

PARYŻ. (API) W dniu wczorajszym 
Łinister spraw zagr. Stanów Zjodn. Byr- 
iy»«t podejmował oltładcm sowieckiego m i­
nistra spraw zagr. — Mołotowa i jogo za­
stępcę — W yszyńskiego.

(t!I (AMt procesu t ire lsu ra l  

Tajność xesadq g ło so w a n ie  

Bjłtómfrw pfrwwiwynłł sKOPogactt
Ołtarz mariacki w nt«boxpi&- 

c&oitotwte
Z życia akademickiego

TAK myliśmy!
TAK gtoshnyl

TA K  uczynim y!

Misja dobrej woli
jedz te do ZSRR

LONDYN. N a początku Rpca b. r. przy- 
toę<tete do Związku Radzteok.egO t. zw. mi­
sja  Dobrej Wołi, w ysłana prze® brytyjską 
r a i t i ę  Pracy. (PA PJ.
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procesu

'esłnik Trzeci
dzień

Greiseral «» oi<*zym nic nie wiedział
(O d  wławnejgo ko respo nd enta  „G azety  L u b e ls k ie j44)

PO7NAŃ. Trybunał przesłuchuje świat! 
ków, którzy zeznają o niemczeniu dzieci 
■tulskich:

Bronisław* Ewerłowska z Rogoźna mó­
wi o zabraniu jej 7 « pół letniej córeczki. 
Dzieci były badane w Urzędzie czystości 
rasy. Oglądano je z profilu, badano ich 
krew. Dzieci o włosach blond i o oczach 
niebieskich były zabierane. Córeczka E- 
wertowskiej, w chwili gdy dzieci zabiera­
no, była ciężko chora. Do mieszkania 
przybył urzędnik niemiecki, sam ubrał 
dziecko i zaprowadził na dworzec. Dotąd 
córka Ewcrtowskiej nie wróciła. Czy iy- 
je — matka nie wie.

Następnie przewodniczący odczytał ze­
znania Mariana Gąbaltiego, który będąc Icłice podpisać, czy nie. Podpis «Ó 
chorym, nie mógł przybyć na rozprawę. Dzieci przewieziono do ? ’’ -t>urea

Polskie dzieci— do „Hitlerjugend44
Przed Trybunałem staje 12-letni Iły- 

szard Tłoczyński, jeden z nielicznych, 
któremu udało się wrócić. Opowiadi że 
matka jego była wywieziona na roboty 
do Niemiec; gdy go zabrano, miał lat 8. 
(idy znalazł się w zakładzie w Kaliszu, 
zastał tam około 110 dzieci. Następnie 
był przewieziony do Niemiec. W Niem­
czech on 1 jego towarzyeze wstawali o 
/odz. 7 rano, po ozym uczyli się w szko­
li* języka niemieckiego do godz. I-ej. Po 

•bjdni.il śpiewali niemieckie piosenki i 
słuchali wykładów; mówiono im, te ma­
ją /upomnieć •  Polsce I łe  gdy skończą
'ot », będą oddani do H itlerjugend.

Następnie przewodniczący odczytuje 
szereg zeznań doleci lub ich opiekunów. 
Zeznania ich są zgodne co do sposobu ba

G reiser  w yk ręca  sic Iz

GREISER wykrąca aię .
Głos zabiera .Ctoeśser I stwierdza, *e 

acz kol wtok nie m o i. potępić zeznań 
świadków, nnud przecież podkreślić, że 
jego zdaniem gannaaiizowania było nie­
możliwe. Stwierdaa, te byt przeciwnym 
tej inicjały wio. Prokurator znów przy- 
eiv».żdża wykrętaoóć tej wypowiedzi. Cy­
tuje rozporządzenie namiestnika z 19 

hpca 1941 r., z którego wynika, że wy­
konywa! wwzyrtbo, czego żądał od niego 
Himmler, Na pytanie prok. Sawickiego 
C.-.-isrr oświadcza, że prze* swoją 6-letnią 
iDintalność na tym terenie, udowodnić 
rhciał (wesołość na sali), że byt przeciw­
ny germanieecji. Miał jedynie na myśli 
Trzecią i czwartą grupę volkslisty.

Prokurator przytacza odczyt Greisera, 
wygłoosoay w Ktlonli IR czerwca 1942 r. 
Jedną z tez odczytu było, iż zniemczenie 
krają Warty owiacza, że taden Inny na­
ród prócz narodu niemieckiego nie ma 
prawa ta mieszkać.

I znowu Greiser przeczy w myśl obra 
oej przoe siebie taktyki, którą stosuje 
przez cały oras. Mówi, że jego wykład nie 
zawierał ’ani tych słów, ani togo sensu. 
Zwracając się do Trybunatu oświadcza, 
że będzie prosił o przesłuchanie świad­
ków z tego odczytu.

Prokurator w dalszym ciągu przytacza 
rozporządzenie wydane przez Greisera.
• ozornie niewinne, dotyczące opwk: nad 
•"ltódzleżą, a będące pnd*»’->»—* „•'•w -.ą.p , 
-•■» dzieci polskich

PRO rtłUśT^n «»»•»•.......  •
D^NARZONY MIAł. PODSTAWY PRAW­

Jest to właśnie ten 19-letni młodzieniec, 
który wrócił do Rogoźna. W 1944 r. we­
zwano matkę jego do starostwa razem ? 
nim. Iłyi lam oglądane podobnie jak in­
ne dzieci. Następnie otrzymał we»wt>n'c 
do stawienia się na dworzec. R izem z 
nim jechała jaka? t.3 letnia dziewczynka. 
M atkę jej, proszącą o pozostaw ienie dziec 
ka, brutalnie tdepclmięlo. Zawieź,<mo 
chłopca do Kalisza i imiłesżcżónb w >rzv- 
lułku w dawnym klasztorze. Ryto łam 39 
dzieci, z lego 19 drobnych, które jeszcze 
nie mówiły. W Lodzi kazano dzieciom 
podpisać wniosek o karty rozpoznawcze 
niemieckie. Gdy chłopiec odmówił, odpo­
wiedziano mu. że nie jest w-Dni. czy 

musi.

dania czystości iasy, co do metod postę­
powania jedna z dziewczynek stwierdza, 
że po przywiezjeniu do Niemiec powie­
dziano do niej, że „Polska skończyła się 
i ma o niej zapomnieć" — i dano d -iew- 
czyiice nowe niemieckie imię i nazwisko.

Prokuralor odczytuje odpis listu llimm 
lera do Greisera. Jest lo list utrzymany 
w tonie bardzo przyjacielskim i zaczyna 
się od stów: „Drogi towarzyszu p.irlyj- 
ny“. Lisi jest potwierdzeniem rozmowy 
ustnej Himmlera z Greiser,om i z iwlr-ra 
instrukcje zabierania małs-eb dzieci do­
brej rasy i umieszczania ich w schroni­
skach. Zabieranie dzieci ma być u sp ra­
wiedliwiane względami zdrowotnymi J e ­
żeli dzieci zabrane nie nadawały się do 
piemieckigo wychowania, należy zwróc*Ć 
je rodzinom.

Świadek Żurawski, który 
ocalił się z ghetta łódzkiego,
Chełmnie przy krematorium. Do Chelm- 

jia w tym czasie przybył Greiser i oglą­
dając miejsce straceń, poklepał jednego 
;z SS-manów po ramieniu, chwaląc, że 
-„robola dobrze idzie".

Z kolei dr Michał Ilezyszyn z Inowro-
przypo- 'c |.nv:a opisuje sposoby lecznictwa, stoso- 

mina, że oskarżony może nie odnowią ’ . , „ , , , . .
dać „ a żadne pytania. W procedurze poi ,WanR W CMS‘C ^npacj. wobec ludność, 
skiej milczenie oskarżonego nie jest do- l“ ’lskicj' PrczM okupacyjnej N.enueck.c, 

Izby Lekarskiej w Poznaniu dr Majer w

NE DO 
SKILH?-

ZABIERANIA DZIECI POL-

Bezpośrednio po pytaniu prokuratora i 
przewodniczący sędzia Bzowski przypo-

wodeni winy. j” "; J " ........ ” ................... ' Ina Greiserowi jego koncepcję polityczną
Greiser stwierdza, że w jego interesie "kolmkach swych zabronił lekarzom wy !( f)s| railnui<.

jest wyjaśnienie okoliczności. Odpowia-.dawania Polakom wartościowszych nie- 
dając na pytanie prokuratora twierdzi, że•dykamentów. Greiser zaś oświadczał wie- 
może być odpowiedzialny tylko za akty'lokrotnie, że lekarzy należy wprzągaąć 

W

Jak będą glosowali 
w s z y s c y  u c z c iw i d e m o k ra c i energia atomowa

K a r tk a  do G łosow ania Lądow ego

a) Czy jesteś za zniesieniem Senatu?...........................
b) Czy chcesz utrwalenia w przyszłej konstytucji ustroju 

gospodarczego, zaprowadzonego pr.-cz. r: formę rolną 
i unarodowienie podstawowych gałęzi go»po<! *LI 
krajowej, z. zachowaniem ustawow"c‘i
inicjatywy prywatnej? . . - • •

rkł

c) Czy ciicesz utrwalenia zachodnie'" •<-; ’--. 
Polskiego na Ba<t”kt’, Odrze t wrwn* r.u-^c

»e twa

PO UCZENIE  D L A  GŁOSUJĄCEGO
Po każdym pytaniu uapisz odpowiedź: „tak". Zamiast 

w . ’zu „tak" możesz postawić krzyżyk.
wartę włóż do koperty i odda; przewodniczącemu

KofTtGi;,

p r z e s ta n ie  za g ra ża ć  
św ia tu ?

NOWY JORK. — Walter 1 -ippniuu uiia 
lizuje w „New York Herald Tribune" pro 
pozycję radziecką w sprawie kontroli 
nad energią atomową. Zdaniem Lippma* 
na, propozycję Gromyki należy przyjąć z 
całkowity ri zadowoleniem. Propozycja

g,Gromyki jest dla Stanów Zjednoczonych 
korzystniejszą niż dla Związku Rn t • 
kiego. Jest ona korzystniejsza od wnios­
ku Barucba. Poza tym — zdaniem 
nssea — pbie propozycje są szczęśliwym 
zapoczątkowaniem znalezienia porożu 
mienia w tej tak palące i sprawie. Obie 
propozycje otwierają szereg możliwości 
rozwiązali, a nie zamykają żadnej. (PAP).

kIW -W ' sJWTŚBH

z jego własnoręcznym podpisem. Przyj-(polskiego u . . o o a w s łw a . P o lsk i Trybu- 
mnje jednak odpowiedzialność i za te. mat pozwala oskarżonemu na pełną obro- 
które omówili z nim jego najbliżsi w spół-inę i całkowitą swobodę wypowiadania 
pracownicy. się.

T rzeba tu zaznaczyć, żc Trybunał usta­
wicznie podkreśla wobec, oskarżonego je­
go wszelkie prerogatyw y, w ynikające z

IGO.00© butelek  wina
•  • • - -J , -

dla pana nam iestnika
Bezprawny rabunek cudzego mienia zo- 

siffje ziliistr-wany zeZnanirml świadka 
Cz. sława Słaniszewskiegi, kierownika wi 
Iliami znanego hotelu „Bazar*1. Z winiar­
ni na rozkaz Greisera zabrano około 190 
lys. butelek wina wartości 2 m il zl. 
przedwojennych. Wi ui były przewiezione 
do. rezydencji Greisera w LuJwikowie. 
Odbierał wina dia Greisera jego osobisty 
adiutant. Greiser usiłu je dowieść, że część 
win zabrał wojskowy komendant ni. Poz­
nania. a część przewieziono do piwnic 
zamku poznańskiego, gdzie kazał jc za­
chować.

Świadek Duczmala Czesław, b. więzień 
7 Korin mówi, iż pewnego dnia na Kort ;P0w*edz'aJa- 
przybył Greiser i zapylał Ducz.malę po
niemiecku, za co jest aresztowany. Ducz­
mala odpowiedział po polsku: „Za to, że 
jestem Polakiem". Greiser zwymyślał go, i 
krzycząc: „Ty polski Świnio, 1 tak zgi- 
:i’e>£ jzl» pies". j

idek w areszcie spotka! wielu znanych i 
Greiser: Jak pan może utwierdzić, że .wybitnych profesorów Uniwersytetu Por­

to ja byłem i że się tak wyrażałem? Jnańskiego.

„M nia dobrze idzie../4

3

W dalszym ciągu zeznają świadkowie, 
którzy mówią o brutalnym obchodzeniu 
się Niemców z roboinikiem polskim.

Przewodniczący: Czy świadek poziiajr 
Greisera?

Duczmala stwierdza, że tak.
Profesor Uniwersytetu P olańskiego  

Tadeusz Silnickl, mówi-o brutalno jotach 
niemieckich podczas wysiedleń. Do miesz­
kania przybyli pewnego dnia żołnierze do 
wodzeni przez oficera. Była godzina 2 w 
nocy. Kazano prof. Silnickicnm opuścić 
mieszkanie w ciągu 15 minut. Matka prof. 
Silnickiego, staruszka 75-letnia. ciężko 
chora, ze sparaliżowaną nogą nie mogła 
się ruszyć z łóżka. Żołnierze celowali do 
niej z karabinów, chcąc się przekonać, 
czy rzeczywiście jest chora. Parni Silnicka 

Możecie mnie zabić. Widzi­
cie, że nie mogę się ruszyć". Prof. Siłnic- 
ki podkreśla, że nie pozwolono zabrać 
dla chorej żadnych lekarstw. W czasie 
tej eksmisji Niemcy w sposób łapczywy 
rabowali żywność i zabrali świadkowi 

"wszystkie pieniądze i kosztowności. Swia-

szczęśliwie ido walki narodowościowej przeciw clc- 
pracował w mentowi polskiemu. Polacy chorzy byli 

uznawani przez lekarzy niemieckich zł 
zdolnych do pracy. Niemieckie kasy cho­
rych nie przyjmowały ubezpieczonych Po 
laków do szpitali.

Na zakończenie dzisiejszego posiedzę 
nia prokurator Sawicki wskazuje na czy­
sto ilustracyjny charakter, jaki posiadają 
zeznania świadków. Mają one oddać spe­
cyficzną a.mosferę, panującą w czasach 
rządów Krejaera Dr Sawicki przypond-

Teren ten mógł zamieszkiwać tylko je­
den naród, a mianowicie „naród panów". 
Polak może być tylko parobkiem na tej 
ziemi.
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Wywiad z przewodniczącym 
Okręgowej Komisji Glosowania w Lublinie 

ob. I. Szydłowskim
Poaostaje jeszcze nic cały tydzień do 

dnia głosowania, t.j. do 30 czerwca b. r. Do­
tychczas aparat Głosowania Ludowego wy­
konał podstawowe czynności, jak  sporzą­
dzenie spisów uprawnionych do głosowania 
: wyłożenie tych spisów. Odbyto w każdym 
powiecie i mieście odprawy wójtów, sołty­
sów, przewodniczących Obwodowych Komi­
sji, na których to odprawach szczegółowo 
poinformowano o ozyrenościach, jakie ma do 
wykonania adm inistracja i Komisje Obwo­
dowe.

Dziesiątki i setki 
martwych dusz

Wyłożenie spisów uprawnionych do gło­
sowania dało interesujące rezultaty. W wic­
iu miejscowościach w spisach tych figuro­
wały dziesiątki i setk i „m artwych dusz“.

Właśnie dlatego Okręgowa Komisja za­
rz u c iła  stałe dyżury Komisji Obwodowych

aż do dnia głosowania, by zarówno poszcze­
gólni obywatele, jak też administratorzy, 
dozorcy domowi, sołtysi, czynniki społecz­
ne miały możność sprawdzenia realności 
spisów. A parat Głosowania Ludowego dą­
ży do tego, by cyfra uprawnionych do gło­
sowania była cyfrą rzeczywistą. Również 
w obwodach wiejskich m ają miejsce

Wypadki niewpisywania 
do spisów

Wszystkie te niedociągnięoia i nadużycia 
muszą być usunięte. Akcja oczyszczania »pi 
sów od t. zw. ..martwych dusz" trwa.

W powiatach: włodawskim, balski.ni. 
hrubieszowskim i tomaszowskim spisy u- 
prawntonych do głosowania uległy znacznej 
zmianie z powodu wysiedlenia Ukraińców; 
jednak dotychczas spisy te nie zostały 
zmienione. W najbliższych dniach zmiany 
te zostaną przeprowadzone.

N a terenie naszego województwa mieliś­
my następujące wypadki

Działania elementów reakcyjnych
■rzeciwko aparatowi Głosowania Ludowego

W ojsławicach, pow. Chełm uprowadzono 
pi zewodniczriccyo K om isji Obwodowej, w  
W isznicach, pow. W łodawa zam ordowano  
przewodnicząoeyo K om isji, w  gminie Spi­
czyn , pow. L ubartów  zam ordowano t  człon 
ków  K om isji, bandy UPA spaliły « «,.* w  
powiecie hrubieszowskim , przy czym  opali-

.«(• w  obwodzie D ołhobycze sp isy  upraw ­
nionych do głosowania. W  s ta d  ,w , organi- 
eacji je s t zabezpieczanie obwodów glosowa- 
nta przez W ojsko, m ilicję, ORMO, organ,-

misyj Obwodowych powiadomić Indywidua! 
nie obywateli, gdzie głosują i pod ja k ą  po­
zycją figurują w spisach uprawnionych. Te 
powiadomienia są obecnie roweyłane’. Oby­
watele glosujący winni zapam iętać swoją 
pozycję (kolejny num er) w spisie upraw ­
nionych do głosowania, względnie z tym

powiadomieniem agłoeić się do głosowania, 
okazując powiadomienie przewodniczącemu 
Komisji- dla odnotowania w odpowiedniej 
rubryce, że głosowali. Usprawni to praynaj 
mniej o połowę czasu urzędowanie Komi­
sy] Obwodowych.

Przeciwko szeptanej propagandzie!
Muszę stwierdzić, że w terenie krążą rządzone zasłony, zabezpieczające tajność 

różne wersje i pogłoski, jakoby m gła być , głosowania. Obywatel ma wypełnić k arty
podważona tajność głosowania. Sieją to o- 
czywiście czynniki reakcyjne. Komisja O- 
kręgowa kategorycznie potępia tego rodza­
ju akcję i równocześnie jeszcze raz oświad

głosowania za zasłoną i bez jakiejkolwiek 
przemocy czy nacisku. Przowodnicaący Ko­
misji Obwodowych są  wyraźnie pouczeni o 
tym, że tajność głosowania jest zasadni-

caa. że głosowanie jest bezwzględnie tajne czym prawom. Ustawa zabrania również 
oraz, że zostały wydane zarządzenia do Za- , wszelkiej agitacji w dniu glosowania w o- 
rządrtw Gminnych, aby na czas były spo- ' brębie 100 metrów od lokalu Komisji.

Jaki jest sposób głosowania?
Technika glosowania jest prosta, lecz od­

mienna od dotychczas stosowanych w m a­
sowych głosowaniach. Uprawniony oby­
watel w lokalu Obwodowej Komtoji Głoso­
wania otrzymuje od przewodniczącego k a r­
tę do głosowania i kopertę z pieczęcią O- 
kręgowej Komisji, potem ndaje się za za­
słonę, (których powinno być przynajmniej 
trzy) i tu wypełnia kartę.

Osoby urlopowane, znajdujące się w po­
dróży służbowej itp. glosują w tym obwo­

dnic. gdzie ich zastanie podróż w dniu 30. 
czerwca, na podstawie zaświadczeń wyda­
nych prze® Obwodowe Komisje, w których 
spisach są uniieszozeni obecnie.

Władać administracyjne, władze bezpie­
czeństwa, wojsko, uczynią wszystko, aby 
dać obywatelowi możność swobodnego wy­
powiedzenia się w dniu 30 czerwca 1040 r.

W dniu tym  wszyscy Pcłacy staną do 
urny, by wypowiedzieć się w podstawowych 
kwestiach s truk tu ry  państwowej

owrócił
zacje społeczne itp. Damy obywatelowi maź 
nąpć swobodnego wypowiedzenia się w Glo­
sowaniu Ludowym.

In d y w id u a ln e
z a w ia d o m ie n ia .

o glosowaniu
Bia usprawnienia sam ej techniki głoso­

wania Okręgowa Komisja poleciła staro­
stom  i , G - ■•inusirowi sp raw  zagranicznych.tom  . wójtom oraz przewodniczący^ Ko- |Osten Undcn, m inistrowi kom unikacji

W AltSZAM A. —7 Po blisko tygodnio­
wym pobycie w Szwecji, powrócił do 
Warszawy minister Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego ‘dr. Stefan Jędrycliowski

Nilsson 
Gjorls.

W czasie swego pobytu w Szwecji mi 
nister zwiedził zakłady elektryczne

i ministrowi nprowiz i

- . -- ----  -- . — v n l i ą Vf.l|C
w tnw arzysl w ir dyrek to ra Gabineln M i.ii-. „A sea“ w V esleras oraz fabrykę łożysk
slra ob. H enryka Olsienkiewicza.

W czasie sbrego pobytu w Sztokholmie
minister Jędrychowski złożył rewizytę 
ministrowi Handlu p. Myrdul oraz wizy­
ty: ministrowi spraw zagranicznych

kulkowych SKK w Golebo:gu.

„ B y l i ś m y  w pierwszych szeregach
..Ilyliśmy w pierwszych szeregach na 

. szego narodu w walce o wolność i nie­
podległość Ojczyzny” — głosi rezolucja 
uchwalona na zlocie zdemobilizowanych 
żołnierzy W.P. w Warszawie, w którym 
wzięło udział przeszło 1000 uczestników 
,.Z naszej krwi powstała Odrodzona De­
mokratyczna Polska. Dziś zebrani na 
pierwszym Zlocie zapewniamy tego, pod 
którego dowództwem szliśmy w bój —
Marszałka Żymierskiego, ł.e zdemobili­

zowani żołnierze Odrodzonego Wojska 
Polskiego pozostali wierni ideałom, o kló 
re walczyli. Zbyt drogo okupił lud polski 
swoje zdobycze, aby dać je sobie ode 
brać. Tę niezłomną wolę zadeinonstru 
jemy w dniu Głosowania Ludowego, któ 
rego ogromne znaczenie, dla dalszego roz 
woju naszego Państwa i wzmocnienie je­
go pozycji międzynarodowej — należy­
cie oceniamy. My, uczestnicy Zjazdu.

P a ń stw o w a  F a b r y k a  
P r z e tw o r ó w  C h e m ic z n y c h

„B E H G A L ,f
Lublin. I uWłowaka 30b. lot. 2H-7I.

p oleca mu secom -now ej p ro d u k c ji 

m u ch ołapk i, oraz p ierw ­
szorzęd n ej ja k o śc i pasty

■postanowiliśmy pójść do urn wyborczych ; reakcyjnych, wzmocnienie Niemców, 
w dniu 30 czerwca z odpowiedzią trzy i zagrożenie naszych Ziem Zachodnich 
raay „tak" nił pytania referendum. Dlatego każdy uczciwy Polak musi od

Odpowiedź „nie" na którekolwiek z! powiedzieć trzy razy „tak”, 
pytań Glosowania Ludowego, jak to zdra- l Żołnierz Polski Demokratycznej wie 
dziecko proponuje PSI, — oznacza rozbi dlaczego walczył i nie da zmarnować o 
cie narodu polskiego, wzmocnienie sit woców drogo okupionego zwycięstwa.

Brawo Radio!
WARSZAWA. — W kwietniu rb. ulwo -'całokształtu zagadnień, związanych ze 

rzony został w Polskim Radio W ydział‘sprawami współpracy Polskiego Radia 
Łączności z Zagranicą z. zadaniem ujęcia z radiofoniami zagranicznymi oraz pośre 

dniczenia w zbieraniu materiałów o ży­
ciu innych krajów dla Polskiego Radia.

W tym celu Wydział Łączności z za­
granicą zorganizował sieć koresponden­
tów m. in. w B elgrad^, Brukseli, Mos 
kwie, Helsinkach, Berlinie, Londynie, 
Pradze, Paryżu i Sztokholmie.

Korespondenci Polskiego Radia nadsy­
łają korespondencje, które następnie po­
dawane są w audycjach Polskiego Radia

Z A M IK N IK  2 pokuje z kaebatą — wyga­
dani w Radomin — centrom aa takie w la ­
winie Wladnmnić Labtia. ni. Zamnjakn 4 
nO m <r<m arblu 2941

Mydło „JA W A “ i „ P L O N “
Doskonalej jakości Do nabycia w każdym sklepie
L ubelsk iej Fabryki Mydła. LUBLIN. Przem y ułów* 3

P rzedstaw iciel: L itw iński, Lubartów sh u U 2771

do obuw ia i podłóg.
2W

l l l l | S . i l . S r r t
WARSZAWA. — Na jeden przekaz 

; ncitowy lub telegraficzny można obce- 
i • wysyłać kwoty pieniężne do lO.dOrt 
/..dych. Przekazy pobraniowe dopusz­
czalne do 20.000 zł. Władze i urzędy pań­
stwowe mogą wysyłać do 20.000 zlotycli. 
na jeden przekaz.

Od dnia 1 lipea br. przekazy czekowe 
PKO dopuszczalne do 20.000 zł nn je­
dnym czeku.

Od dnia 1 lipea lir. poezta może dorę­
czać do domów przekazy pocztowe, te­
legraficzne i czekowe PKO do wysokości 
10.000 złotych.znacaki signwtau;*
w urzędach pm^lwaycii

WARSZAWA. Od d n a  1 czerwca 
wznowiono sprzedaż znać ków stem­
plowych w urzędach pocztowych.
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O Ł T A R Z
MARJACKI ieczenstwie P.K.O.

zawiadamia
K IP E Ó W . W sn la ih w tjTisowi, omówił wyczerpująco prof. Za

których przeprowadza u 1? pr.-.co nnil !toi»- chwalowitr:. Wykazał on, żc jeśli chodzi
i\v; ją  ollarzn W iła

sio konferencja prasowa.
Poruszoną przed niedawnym czasem

na łamach prasy sprawę rzekomych nie- 
aieajef;slw, mających za»!rn?,a6 Oł

za, odbyła 'o warunki przechowania arcydzieła Wita 
Stwosza w pracowni, i sam przebieg 
prac konserwatorskich, to żadne niebez 
picczcństwo Ołtarzowi nic grozi. Grozi 
natomiast poważne niebezpieczeństwo,

łdf 4 o  c h c e a o s la ó
n a u czy c ie lem  rysu n k ów  *

Ministerstwo Oświaty podaje do wiado­
mości, i e  w porozumieniu z  Ministerstwem 
Kultury I Satuki przyiżęipuje do zorgani­
zowania w Krakowie Komu Pedagogiczne­
go dla nauczycieli rysunków szkół zawodo­
wych.

Warunkiem przyjęcia na kum jest: 
a)  Ukończenie studiów w Akad. Sztuk

Pięknych w Warszawie, b ) UkoAczenie atu- 
•hów na Wydziale Szltuk Pięknych Uirwer-

Uwaga ggMJ
Sołtysi są  zobowiązani zorganizować 

wszystkie furm anki swego sołectwa w celu 
zwożenia w dniu 30 czerwca b. r. kobiet, 
starców, ułomnych oraz wszystkich miesz­
kańców dalszych okolic do lokalu Komisji 
Glosowania Ludowego, celem wz'ęcia u- 
dzlału w głosowaniu.

systetu  S tefana Batorego w Wilnie, c) u- 
kończenie studiów w Instytutach Sztuk P a  
stycznych w Warszawie, Poznaniu, K rako­
wie 1 Lwowie.

Uoąęszczanie na ostatni rok studiów w 
Akademii Sztuk Pięknych lub Instytucie 
Sztuk Plastycznych.

P rzedsta /lenie zaświadczenia Akademii 
S. P. lub Insty tu tu  Sztuk Plastycznych, że 
ich przygotowanie artystyczne jeet w ystar 
czające dla zawodu nauczycielskiego.
■ Bliższych łnformacyj udziela Kuratorium 

O.S.L. Wydział III.

wynikłe ze zbrodniczego niedbalstwa 
Niemców, którzy dopuścili do zaatako­
wania rzeźb przez owady drcwnożcrnc. 
Wybitny fachowiec w tej dziedzinie doc. 
dr ZaćwUichowski stwierdził uszkodzenia 
i wysypki trocin, spowodowane przez te­
go szkodnika, wskazujące na jego inwa­
zję mniejwięcej przed 3-ina lały. Wobec 
tego obok normalnych prac konserwator­
skich wykona się gruntowne oczyszcze­
nie rzeźby z owadów i ich larw następnie 
dokona sit? impregnowania drewna, któ­
re uniemożliwi inwazję szkodnika na 
przyszłość.

- -------ooo

Pocztowa Kasa Oszczędności zawiada­
mia, że rejestracja przedwojennych książe­
czek oszczędnościowych, kont czekowych 
i polis ubezpieczeniowych na życie P.K.O. 
zostaje przedłużona do dnia 31 grudnia 
1946 r.

Rejestrację przeprowadzają: Centrala i 
Oddziały P.K.O. w Bydgoszczy, Gdyni z 
Ekspozyturą w Gdańsku, Katowicach, K ra­
kowie, Lublinie, Lodzi, Poznaniu, Rzeszo­
wie, Szczecinie. W arszawie z Ekspozytu­
rą na Pradze i Wrocławiu.

Z UMweuytetów

Wybór władz wydziałowych
■ na UMCS

Na UMCS odbyły się wybory władz na 
czterech Wydziałach tej Wszechnicy.

N a wydziale Przyrodniczym został wy­
brany ponownie Dziekan, prof. dr. Jan My-

UNRRA ■ Referendum

O dczyt
o relereHikim

Komisja Popularyzacji P raw a podaje do 
wiadomości, że w dniu 26 czerwca 1946 r. 
o godz. 17-ej w sali Sądu Apelacyjnego w 
Lublinie (Krak. Przedm. 43) ob. dr. "Adam 
BERGER wygłosi odczyt na tem at ,,Gloso­
wanie Ludowe w świetle praw a”.

Odczyt ten będzie powtórzony p:zez ad­
w okata ob. Wojciecha Jarosławskiego w 
dniu 28 czerwca 1946 r. o g -zV̂ 16 w fa­
bryce „Plon", ul. Fabryczna i,.

Ze względu na nader aktualny temat, Ko 
m isja Popularyzacji P raw a zaprasza rze­

sze pracowników fizycznych i umysłowych. 
Wstęp wolny.

UNRRA a REEErenduin 
Rzeknie aka czy owaka:
„Co ma piernik do wiatraka?"
Bo z jakiego niby względu 
Łączyć UNRRĘ z Referendum? 
Podobieństwa? Mój ty Boże!” 
„Owszem, są i to niemałe.
Zaraz wszystkie je wyłożę 
Przypadkowe, no i stałe”. 
„Najpierw slałe podobieństwo:
Że, choć obce to wyrazy,
Mają u nas dziś pierwszeństwo — 
Czy mam rację?” — „Tak” (Trzy

„Paczkę UNRRY po raz trzeci 
Wkrótce każdy z nas dostanie —
Z trzema j,Tak“ się też poleci 
Na Ludowe Głosowanie.”
„UNRRA wstępem jest pomocy,
Którą świat nam obiecuje — 
Referendum znakiem mocy.
Której Polska potrzebuje.”
„Tylko z ,, g w a r a n t o w a n y  
Może UNRRY paczkę dostać —
Tylko z PSI.-u pany
Przy senacie chcą pozostaćl"

Tadeusz Wielopolski
-oOo-

d lank i, Prodziekanem zaś, prof. dr. Adatn 
Paszewski. Wydział Lekarski: —  Dziekan. 
prof. dr. Tadeusz Kielanowski. Wydział 
Farm aceutyczny: Dziekan, prof. dr. K azi­
mierz Kalinowski. Wydział Rolny: ponow­
nie wybrany został Dziekanem, prof. dr. 
Stefan Lewicki, Prodziekanom, prof. dr. 
Jan Malarski.

Dziś odbędą się wybory Dziekana na Wy 
dziale W eterynaryjnym. Również dzisiaj, 
w godzinach popołudniowych odbędą się 
wybory Rektora UMCS przoz specjalnych 
delegatów w Krabie 16-tu ze wszystkich 
Wydziałów, (ac).
ZAKOŃCZENIE ROKU AKADEMICKIE 

GO NA UMCS
W związku z zakończeniem roku akade­

mickiego na UMCS w dniu 28 b m z dniem 
tym  kończą się wszystkie wykłady, zaję­
cia i ćwiczenia, (ac).

3 x lak =  Polska dla wszystkich

razy).

Ja.k już donosiliśmy w dniu 1 paździer­
nika b. r. rozpocinie się w Lublinie festi­
wal satuki. P rotektorat nad festiwalem ob­
jęli: profesor Juliusz Kleiner i Jan  Paran- 
dowski. Festiwal ma na celu pokazanie do­
robku woj.' lubelskiego w dziedznie kultu­
ry i sztuki, z uwzględnieniem odradzającej 
się sztuki ludowej. Projektowane jest urzą

U W A G A
M A G A Z Y N  M EBLI 
Zrzeszenia STe!arzy Lubelskich 

K ró le w s k u  5 te le fo n  19 - 35  
p o s ia d a  n a  s k ła d z ie

d u ż y  w y b ó r  m e b li
28Ó.1

Odpowiedzi
OB. A. L. (LUBLIN). Dziecko dziedzi­

czy tylko po swoich rodzicach. Dziecko 
wdowy, k tóra wychodzi drugi raz zamąż 
nio ma praiwa do spadku po ojćzymie.

OB. A. SZCZYPOWA (LUBLIN). Jeżeli 
Urząd Pocztowy nie załatw i bezpośrednio 
przywrócenia posiadania placu opuszczone­
go z powodu wypadków wojennych, nale­
ży zwrócić się do właściwego Sądu Grodz­
kiego, na podstawie dekretu o m ajątkach 
opuszczonych.

OB. IL SZCZĘSNIEWSKA (LUBLIN). 
Zaginionej osoby można poszukiwać xprzea 
ogłoszenia w prasie lub przez radio. Moż­
na też w ystąpić do Sądu Grodzkiego ostat- 
ulnąo miejsca zanriesekanła osoby zaginie-

ptawnej
nej o uznanie jej za zmarłą, przy odpawie- 

' dnic-h w arunkach prawnych, lub o stwier- 
' dzenie faktu śmierci na podstawie zeznań 
1 świadków. Przede wszystkim należałoby 
’ zwrócić się pisemnie o inform acje do tej 
formacji, w której mąż był zatrudn iony.

OB. H. TARGOWSKI (ZAKLIKÓW). O 
pretensji do ryb z m ajątku, przejętego na 
parcelację, może zadec. dovzać Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej, uwen. Wojewódzki 
U rząd Ziemski ^ y c z ia ł Reform Rolnych, 
do którego należy się zwrócić z odnośnym 
wnioskiem.

OB. EDW. B IE L I?.'G Z I (Lublin). P rzy­
dział na 1 pokój z kuchnią narodu !«w wy­
starczy i dla członków rodziny, pozostają­
cych na utrzymaniu uprawnionego. W tvm

W Lublinie

ilziękufe

dżemie w czasie festiwalu zjazdu Polskie­
go Pen Ciubu i zjazdu kompozytorów. O po 
stępach prac przygotowawczych będziemy 
stale informowali naszych czytelników.

W dniach od 10—16 czerwca b. r. został 
zorganizowany „Tydzień Obrony Przeciw- . 
pożarowej". W czasie „Tygodnia" uzyska­
no z kwest ulicznych oraz sprzedaży nale­
pek kwotę 61.599 zł. 50 gir., k tó rą  przez- 
znaczono na obronę przeciwpożarową. O 
fiam em u Społeczeństwu Lubelskiemu tą  
drogą składamy serdeczne podziękowanie 
oOo------------

Mimo deszczu  u d a ło  się
Święto Wianków" w L"hliniR99

Ząrząd Okręgu Ligi Morskiej w Lublinie 
zorganizował w dniu 23 czerwca „święto 
Wianków”. Uroczystości w Lublinie rozpo­
częła msza św. z kazaniem przy Bramie 
Krakowskiej.

Następnie w Teatrze Miejskim odbyła 
się akademia, k tórą otworzył prezes Za­
rządu Okręgu Ligi Morskiej, wojewoda 
lubelski ob. Rózga, wykazując zgromadzo­
nym wartości gospodarcze morza, morza o 
rozległym 500-kiiometrowym wybrzeżu, zdr 
bytym wysiłkiem i krwią bohaterskich żo ł­
nierzy. Alby zademonstrować wobec całe­
go św iata swoją niezłomną wolę u ł rzyma 

koła granic zachodnich i^norskich, całe spo- 
(łmweństwo polskie powinno wzdąć udział w 
głosowaniu, odpowiadając nie tylko na dru­
gie 1 trzecie, łeoź n a  wszystkie jego pyta­
nia pozytywnie, ponieważ wszystkie one

względzie należy zastosować się jednak do 
regulaminu, wydanego przez Starostwo 
Grodzkie.

OB. EUG. POL (LUBLIN). Według <fcM 
krętu  o publ. gospodarce lokalami z  21.1258 
1945 r., Miejska lub Gminna Rada Narodową 
w a może powołać do życia domowe o rg an a .

‘których celem będzie dopilnowanie, ażetoj* i stanowią niepodzielną całość
przepisy dekretu tego były należycie wyko­
nywane przoz mieszkańców poszczególnych 
nieruchomości, jak  również przez zarząd­
ców domów i osoby prowadzące meldunki. 
Sposób powołania i zakres dwałarria tych 
organów  określą przepisy, wydane przez 
Radę Narodową.

OB. JA N  KUFLEW SKI (KURÓW) Spra 
kwa nie wchodzi w zakres poradni prawnej. 
O adresy adiwoka‘ów, k tórzy prowadzą ta ­
kie oprawy i m ógłby  w en t, udzielić pera- 

idy, należy zwrócić się do Rady Adwokac­
k i e j  w Lublinie. Sąd Okręgowy, Krak. 
I Przedm. 76. 1

Po przemówieniu ob. Wojewody dłuższy 
referat okolicznościowy wygłosił członek 
Zarządu Okręgu Ligi Morskiej, ob. Śląski.

Zgromadzeni wysłuchali następnie części 
’artystycznej, w  której wzięli udział: chór 
„Echo" pod dyrefcoją prof. Chyły, śpiewa oz 
k a  prof. Kettes-tKrautze, oraz Lubelska O r­
k iestra  Symfoniczna pod dyr. prof. Z 
Szczepańskiego. W  godzinach wieczornych 
mimo niepogody i ulewnego chwilami deaz 
czu na Placu Litewskim zgromadziła s ę 
licznie młodzież, skąd w pochodzie udała 
się nad Bystrzycę, aby puszczać tradycy} 
ne wianki.
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9  Lublin
BALET IGORA MO1SIKJKWA■ !■ >1

Na zaproszenie Towarzystwa Przyjaf- 
ni Polsko - Radzieckiej, Oddział w Lub­
linie, przybywa do naszego miasta słyn­
ny balet rosyjski Igora Morsiejewa. Balet 
dat już kilkanaście przedstawień w więk­
szych miastach Polaki, które cieszyły się 
ogromnym powodzeniem. Występy arty­
stów radzieckich odbędą się w Lublinie 
w dniach 1 i 2 lipca w Teatrze Miejskim

(JO)

LUBELSKA MŁODZIE? SZKOLNA.-i-i i. .im  i, i .  ■ i «i ,
JEDZIE NAD MORZE

Wczoraj o godz. 9.16 rano z dworca 
lubelskiego wyjechała popularnym pocią­
giem do Gdyni i Gdańska lubelska mło­
dzie* szkolna, zrzeazona w kołach Ligi 
Morskiej. Wycieczkę zorganizował Zarząd 
Okręgu Ligi Morskiej w Lublinie, przr 
wydatnej pomocy dyrektora Okręgowej 
Dyrekcji Kolei Państwowych w Lublinie, 
ob. Pietrzyku. W wycieczce bierze udział 
przeszło 300 osób; młodzieży i profeeo 
rów. Po zwiedzeniu Gdyni i Gdańska o 
raz wybrzeża wyeieozkowicze powrócą do 
Lublina w dniu 20 czerwca br. (JD)

I MIL. 770 TYS. ZŁOTYCH 

DLA PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH

OKRĘGU LUBELSKIEGO

Związek Zawodowy Pracowników Pań- 
ilwowyeh’ Okręgu lubelskiego uzyskał z 
Ministerstwa aprowizacji 1 mil. 770 tys. 
złotych na wyrównanie kart żywnościo 
wych z m-ca marca br. Za pieniądze te 
zakupi słę artykuły pierwszej potrzeby, 
które dostaną w pierwszym rzędzie człon­
kowie Związku Zawodowego Pracowni-

być również uzyskana, o ile poszczególne rę 17 tys. osób uprawnionych do gloso- 
koła Związku przedłożą należycie oprą wania, znalazło się 1.717 fikcyjnych po 

zycji, co stanowi ponad 10 proc.

9  biała Podlaska
NOWY MORD BRATOBÓJCZY

Dnia 13 czerwca br. w Białej Podla­
skiej na ulicy Długiej ąostat zamordo­
wany zdemobilizowani- żołnierz W. P.. 
członek PPR-u, Zapielowicz Romuald.

Obecnie Referat Śledczy M. O. w Bia­
li i Podlaskiej wykrył sprawcę m ordu- 
siwa, którym okazał się Famulski Cze­
sław. Fam ulski został osadzony w w ię­
zieniu, a spraw a jego, która odbędzie się 
w trybie doraźnym, została oddana pro­
kuratorowi Sądu Okręgowego w Białej 
Podlaskiej.

9  Wola lVereszczyńska
WIELKA ZABAWA 

JEDEN CIĘŻKO RANNY■mauw-wa^wwow wasi i i wn i
w  wiosce Olejno, gro. Wola Wereczozyń- 

ska  odbyła się wielka zabąwa. N a zaba- 
i wie tej, jak to awykle bywa, kiady towa- 
i raystwo jej już „pod humorem", rtwaj mło- 
t dzi ludzie 2aczęli się kłócić. Widząc to, je- 
j den z gospodarzy wsi Olejno, B. Kret, pod- 
j szedł do nich, chcąc ich pogodzić. Ody awró 
j cii się do jednego z nich, ten wyjął pistolet 

z kieszeni i s lrze "’ --arftąe K reta. K ret zo­
stał przewieziony do szpitala Szarytek w 
Lublinie.

cowane budżety. (JD)

9  W i n d a w a

SUKCES MILICJI

Milicja Obywatelska z Włodawy pod 
dowództwem por. Jarkiewicza zlikwido­
wała ostatnio we wsi IIolcszów, gm. 
Hańsk bandę „Krzyża”, grasującą na te­
renie powiatu włodawskiego. Banda la w 
listopadzie 45 r. zabiła l t  członków Mi­
licji Obywatelskiej. W czasie potyczki od­
działu por. Jarkiewicza z bandą 15 han 
dylów poniosło śmierć.

UKRAIŃCY OPUSZCZAJĄ POUSKĘ— —  i — rr   *-*
Niedaleko granicy polsko - radzieckiej 

leży miasteczko Włodawa. Zycie płynie 
(u normalnym łrybem. Na miejscu, z któ­
rego widać stupy graniczne, odbywa się 
jakiż mecz sportowy, gromadzący tłumy 
widzów. Nad Bugiem, graniczną rzeką, 
wielu spacerowiczów. Można się nawet 
kąpać w Bugu, r.le dopłynąć wolno tylko 
do potow;. szer ikości rzeki, ponieważ 
drugi brzeg lo już ZSRR. Ku rzece jadą 
równym szeregiem furmanki i wozy, na­
ładowane wszelkiego rodzaju dobytkiem. 
Przy w -.ach idą uwiązane krowy i psy. 
To ostatni Ukraińcy opuszczają Polskę. 
Jak opowiadają miejscowi ludzie, poprzed 
nio Ukraińcy jechali dzień i noc bez 
przerwy.

Cli nim
10 PROC. FIKCYJNYCH POZYCJI

W Głicłntie w wyniku wyłożenia spisów 
uprawnionych do Glosowania Ludowego

ków Państwowych. Dalsza dotacja na teu i sprawdzenia ich przez obywateli okazu 
sani cel za in ce kwiecień i niaj może tło się, żc na poprzednio ustaloną już cyf-

N ap ra w a ! Sprzedaż 2 Części I 
ZAKŁAD PRECYZYJNO — MECHANICZNY 

S T E F A N  S Ł A W E K
Lublin ul. Zamojska 14 żal. 2 8 - 2 4

Przyjmują do reperacji wszystkie systemy maszyn: do pisania, liczenia i szycia. 
Kasy kontrolne, powielacze, numerałory, datowniki, oraz narzędzia medyczne. 

Wymiana czcionek z niemieckich na polskie.
FACHOWOSZYBKO 2671

-oOo-

smj uczyć
Ma lat 22, pracuje w jednym z biur, przy 

Krakowskim Drzsdmieóciu. Przy załatwiam 
nlu oprawy nawiązaliśmy rozmowę ■ JU ­
LIĄ WLA55ŁX>. Mówi o sobie chętnie, m a 
miły uśmiech na twarzy, paprochu jest za ­
dowolona.

„Pochodzę z pow. lubartowskiego. Przed 
wojną chodziłam do szkoły powszechnej, a- 
le nabycie książki, ołówka ozy zeszytu by­
ło dla mnie marzeniem często nieosiągal­
nym. Ojciec mój był zwykłym robotnikiem, 
pracował bardzo ciężko i posyła,nie mnie 
do szkoły przychodziło mu z wielką trud­
nością. Ale jakoś ukończyłam szkołę po- 
wszechcną. Zaczęłam później chodzić do 
szkoły zawodowej, ad* mbraikło pieniędzy 
na 'dalszą naukę. W cwanie okupacji praco­
w ałam  jako robotnie* aa pooucte. N iem e, 
clieieli wywieźć ranie na roboty, musiażam 
aię ukrywać. Za-to (MA... jestem  naprawdę 
szczęśliwa i zadowolona. Mam możność się 
uczyć, a to jest dla mnie najważniejsze. 
Uczęszczam na U niwersytet Powszechny 
TUR-u w Lublinie. Gdy skończę lcunsy, któ 
re są dwulolnie, clicę iść na Uniwersytet 
na Ekonomię. Mam teraz dobre warunki, 
bo ucząc się mogę także pracować. Jestem  
pomocniczą silą biurową 1 zarabiam  2.000 
zl. mleaięc-zrfte, nie licząc stołówki 1 depu­
tatów. Mani jeszcze młodsze FiMbseństwo— 
bra ta  1 siostrę. N a simę mam zam iar wziąć 
do slebiee brata, aby uczył się w mieńcie. 
Dla mnie się wiele zmieniło i zmieniło się 
na Icąwze, a chcę, żeby było jeszcze lepiej 
i dlatego będę głosowała, jaik wszyscy ro­
zumni ludzie 1 oćpow'en-1 na trzy  pytania 
— tak.

Morderstwo przy ul. Młyńskiej
Oeoóoie, które weszły po wyważeniu 

drzwi do mieszkalna n.r. 10 przy ul. Młyń­
skiej 9 w Lubi nie, przedstawił się okiopny 
widok. Na łóżku stojącym  w głębi poko­
ju leżał, a raczej wisiał, trup  młodej ko­
biety. Szyję jej otaczał sznur, przjrwląaa- 
ny dmgijn końct-m do poręczy łóżka, ręce 
miała ona związane z tyłu, a u s l a  zakne­
blowane rogiem poduszki. W pc-koju pano­
wał nieład,

Po dokładnym zbadaniu mieszkania oka­
zało się, że w mieszkaniu nie było absolu- 
tnine żadnej garderoby ant obuwie. Klucza 
od mieszkania również nie anaieslono.

Ofiarą zbrodni jest 34-letnia M aria Woż- 
niaik. Jest ona mężatką, jej pożyoie niałżeń

akie było pełne nieporozumień 1 kłótni, c ł 
doęirowMriio do tego, że w dniu 16 czerwi 
ca rozesata się z mężem. Ostatni raz loka­
torzy tego domu widzieU Marię Woźniak 
dnia 19-go ceorwca o godz. 9-ej wieczorem 
w stanie nieawpełnio trzeźwym, idącą de 
swego mieszkania w towarzystwie niezna­
nego mężczyzny. PO wejściu Marii Woź­
niak do pokoju, usłyszano zgrzyt przdkrę 
canego w zamku klucza. Od tego czasu a  
ni właścicielki mieszkania, ani jej gościł 
n-ie widziano.

Ponieważ równocssśnlk a moidorwtwent 
zauważono zniknięcie garderoby ofiary t 
jej męża, zachodzi podejłuenśe, że czynów 
tych dokonała jedna osoba — sAmsajołny 
gość. Śledztwo w te

MARIA MALISZEWSKA 41)

„BYLE do WIOSNY"
Rewizja i pobyt gestapowców w domu Teresy 

trwały przeszło trzy godziny, Teresa odczekała je­
szcze dłuższy czas, obawiając się,- że Niemcy zo­
stawili kogoś, by ją śledził, poczym ubrała się i roz­
glądając się na wszystkie strony, wy3zła z bramy 
domu. Nie spostrzegłszy nic podejrzanego, wsiadła 
do tKunwaju i pojechała na Nowy Świat do kawiar­
ni ,Fod Zegarem".

I oj» taras przywitała podchodzącego do jej sto­
lika Tndwwza z czarującym uśmiechem dziewczy­
ny na randce. Nikt, patrząc z boku na jej jasne, 
staasjnota zawinięte w loki włosy, na modny kape- 
lusik l ttfcuny wiosenny płaszczyk, nie powiedział­
by, że ma za sobą koszmarny ranek, a przed sobą 
niepewna przyszłość. I Tadeusz, całując ją w rękę, 
miał wygląd aakochanego, który przyezedł na przy­
jemne spożhamta.

—  Myślę, że pójdziemy słę przejść? — powie­
dział z uśmiechem.

— DoAoaata.
Wstała i  skierował! się ku wyjściu,
Gdy znaleźli się na ludnej o tej porze ulicy, zda­

ła od oczu ludzkidh, Tadeusz rzucił szybkie;
— I oo?

— Byli dzisiaj rano- biedny nasz Bieły, wzięty.
Krótko, ale dokładnie opowiedziała przebieg re-

w zji, powtórzyła każde pylan;e, zadane przez ge­
stapowców, opowiedziała też o dziwnym zbiegu 
okoliczności, który sprawił, że w dniu, przeznaczo­
nym na kolportaż, wyjątkowo kolportażu nic było.

— W przeciwnym razie wpadłby cały nakład ga­
zetki, bo normalnie powinna się była zna-jdować 
w domu przez tę noc.

Wyszli •właśnie, idąc w dół Tamką, na Wybrze* 
że Kościuszkowskie. Tu mogli swobodnie rozma­
wiać. Nieliczni przechodnie nie zwracali na nieh 
uwagi. Wyglądali na zakochaną pnrę, która szuka 
ustronnych mejsc. Wisła toczyła swe bure wody, 
niosąc jeszcze resztki wielkiej- roztapiaiąeej się 
pod wpłwem promieni słoneoenych, kry. Na gałę­
ziach drzew nadbrzeżnych ukazywały się pierwsze 
nieśmiałe pąki. Tadeusz przystanął u stóp Syreny, 
pstrzonej w fale Wisły. Zapytał z naciekiem:

— Tereso, przypomnij sobie dokładnie, od twojej 
odpowiedzi wiele zaleźy: czy Kamkowwki wiedział 
o nagłej zmanie rozkładu, to jest o bym, że nakładu 
nie macie tej nocy w mieszkaniu?

Teresa odpowiedziała z żywością:
— Nie, właśnie, że nie w’edział. To się zrobiło 

na skutek opóźnienia drukarni. Łączniczka przyrzH. 
nam to powiedzieć przed samą godz ną policyjną, 
nie było sposobu zawiadomienia Karnkowskicgo. 
Myśłałam, że jak przyjdzie rano, by dopilnować

rozdziału gazetki, bo często tak wpadał, to nut po* 
wiem.

— Czy był dzisiaj rano po rewizji?
— Nie, właśnie, że nie był. Nawet się dziwiłam 

Może go wzięli?
— Nie wzięli go, był dzisiaj w kawiarni, — mą­

cił krótko Tadeusz, a pętam pytał dalej:
— Mówiłaś, że pyta* o Jaśka?
— Tak, i to nawet nauwnAi Jo pwudoaśmewi, tak, 

jakgdyby byli dobrze potaformowum.
— A o Karnkowflkiego nie pytali?
— Nie. Q-zekiw>atam tego pytania i nie pytałi,
Tadeusz uługo pr ypstaywał się Syrenie, poty»

pewiedeiał z ttamyslswu
— To byłoby wszystko, Tereeo. Naaaeie. Oczywi­

ście miesztmoie twoje muai być jakiś ceas całkiem 
czyste. Zawiadeesię oię. kiedy znowu zaczniemy. 
Jaśka ja aam uRseedaę. Wmeaj do domu i zajmuj 
się gocłiwta Uftcją pracownią. Nie potrzebuję aię, 
chyba, uszyć, juk bardzo masz się okurzać webea 
tego twojego Nieme* na nieerseumiałą dło ciekle 
rewiaję. Karnkoumki niepewny. Uważaj. No, bądź 
zdrowa. Lepiej gdy tu się podsgeatny.

Uścisf.ęti sobie dłonie ossdeczate i po chwiB 
wysoka postać Taefowwa zniknęła w stronie uttaf 
Karowej.

Teresa powoli poszła w gónę ku Tamce.
JLD. e. a.fc
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE |
OGŁOSZENIE URZĘDOWE 

Wydział Aprowieacjl 1 Handlu Zarządu
Miejskiego zawiadamia, że od dnia 26. VI. 
do 10. VII. 1946 roku będzie sprzedawany 
węgiel 1 kolos w ilości 30 kg. węgila i 20 kg. 
koksu n a  korty  I-ej kategorii Nr. kup. 40 
z miesiąca m aja b. r.

Cena węgla 165,70 zł. za 100 kg.
Cena koksu 209,— zł. za  100 kg.

Miejsca sprzedaży:
1. Kazanowski Stanisław ul. Bramowa 3,

2. Kowalczyk Józef ul. Narutowicza 19,
3. K urant A leksander ul. Paw ia 20, 4. K ur­
sa Aleksander ul. PrzemyeMwa 8, 5. Lieie- 
wicz Marcin ul. Sądowa 8, 6. Mirowska Ge­
nowefa ul. Bychawska 88, 7. Niedźwiecka 
W alentyna ul. Górna 14, 8. Ozccliowaka 
Marla, ul. 3-go M aja 9, 9. Skoczylas S ta­
nisław ul. Lubartowska 16, 10. Stempel 
Stanisław uł. Graniczna 2, 11. Grzybowska 
Jadw iga ul. Kalinowszczyzna 30, 12. Pila- 
azewska Lucyna ul. Placowa 24.

Właściciele składów opałowych wyliczą, 
się ze sprzedaży węgla 1 koksu w terminie 
do dnia 15 li,pca 1946 r.

Nie pobranie węgla i koksu we właści­
wym term  iie pozbawi praw a do otrzym a­
nia tych artykułów.

Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału

2952 (M. Szczepański).

Komenda Hufców Budowlanych „św it" 
Wojcw. Lubelskiego rozpisuje konkurs na 
stanowiska: *

1) a) szefa sztabu Komendy,
b) Kierownika Wydziału Ogólnego 

Sztabu,
c) 2 dowódców kompanii,

2) 2 instruktorów  murarskich,
1 instruk tora ciesielskiego,
oraz 1 buchaltera względnie bu- 
chatterkę.

O posady wymienione w punkcie 1-szym 
ubiegać się mogą b. oficerowie zawodowi 
W.P. względnie oficerowie rezerwy. Pierw­
szeństwo m ają byli oficerowie przedwojen­
nych hufców junackich, oraz WE i PW.

Do posad tych przywiązane będą pobory 
w wysokości do 8.000 zł.

N a posady wymienione w punkcie 2-gim 
przyjęci zostaną dyplomowani mistrzowie 
murarscy i ciesielski, k tórzy obok umiejęt­
ności zawodowych, potrafią być.wykładow- 
cami w granicach danego zawodu.

Do posad tych przywiązane będą pobory 
do 14.000 miesięcznie.

Wszyscy w.w. otrzym ają ponadto pełne 
umundurowanie oraz ewent. zakw aterow a­
nie 1 wyżywienie.

Podania wraz z własnoręcznie napisanym 
życiorysem, odpisami dowodów posiada­
nych stopni ofic. i pełnionych funkcyj w ju 
nackicb hufcach względnie W E i PW, dy­
plomów rzemieślniczych, odpisami zaświad 
czeń z ostatniej pracy i opinii Milicji O- 
bywatelskiej, należy składać do dnia 1 lip- 
ca 1946 roku w Urzędzie Wojewódzkim ul. 
Spokojna Nr. 4, pokój Nr. 35a.

K om endant Główny 
H ufca Budowlanego

2951 a (W . Rózga).

ZARZĄD M IEJSKI*W LUBLINIE 
WYDZIAŁ APROWIZACJI I  HANDLU 
Miejski Wydział Aprowizacji, i Handlu 

zawiadamia, że począwszy od dnia 22-go 
czerwca 48 roku do dn. 10 lipca 46 roku 
rozpocznie się sprzedaż papierosów mono­
polowych na karły  żywnościowe z m-ca 
czerwca 1,6 roku.

- N a kupon Nr. 38 — I kat. 50 szt. oraz 
na k arty  M. Ki"Nr. 3 dla pracowników ko­
lejowych, na kupon — 50 aat. w  cenie zł. 
3,— za jedną sztukę „Bałtyk" i 2,— zł. za 
1 szt. „Wolność". Sprzedaż odbędzie się w_ 
następujących sklepach:

I/ubelskich Spółdzielniach Spożywców: 
ul. Kalinowszczyzna 51, Kapucyńska 6, 
Północna 43, Szopena 4, N arutow icza 11, 
Łęczyńska 18, Długa 14, Krochmalna 15, 
Kr. Leszczyńskiego 42 ,.Krak. Przedm. 49, 
•Staszica 1.

Spółdzielniach „Samopomoc" 
ul. KróJewska 1, Krak. Prze dm, 63, Grodz­
ka 5, Krak. Przedm. 74.

HjłóWrWnł Prac. C ukrow ni „L:bH n" 
ul K rochm alna 7.

o,az iv nioskach inwalidzkich*
1. E jsak  Stan. — PI. Łokietka, 2. Gaciuka 
Józefa — Lubartow ska 28, 3. Kozaka Ste­
fana — 1 M aja 1, 4. Wójcik Stanisławy—

Redakcja i A dm inistracja Lublin, ul. 3 
Buchalteria i dział ogłoszeń 25-83. W ydr 
Itedakcja nie z ' raca. P unkty p r/v p n

Drukarnia Nr I Spółdz. Wyd. „Czytelnik"

i

N arutow icza i róg Górnej), 5. Kosakowskiej 
Z?f.’i  — Bernardyńska 17.

Wyliczenie ze sprzedaży sklepy przedło­
żą P-mie „Społem" do dnia 12 lipca 46 r.

Za Prezydenta m. Lublina
Naczelnik Wydziału

2953 (M. Szczepański).

N A U K A
: i w  — ■■■u m a

DYREKCJA Gimnazjum i Liceum Handlo­
wego im. A 1 J. Vetterów, Zgromadzenia 
Kupców m. Lublina ul. Bernardyńska 14, 
przyjm uje zapisy do wszystkich klas co­
dziennie od god.ziny 9-ej do 12-ej. Egzami­
ny wstępne .odbędą się 3 i 4 lipca b. r. 2910

PRYWATNE GIMNAZJUM i Liceum Me­
chaniczne, Gimnazjum i Liceum Elektrycz­
ne im. St. Syroczyńskłego w Lublinie ul. 
Czwartek 3, tel. 32-55 przyjm uje do dnia 
3 lipca b. r. włącznie zapisy kandydatów 
do klas pierwszych i klasy wstępnej. Infor­
macji udziela Sekretariat Szkoły. 2916

DYREKCJA Pryw atnego żeńskiego Li­
ceum Handlowego M. Sobolewskiej w Lu­
blinie ul. 1-go m aja 10 zawiadamia, że eg­
zaminy wstępne do klasy I-ej Liceum od­
będą się dnia 1, 2 lipca o godzinie 9 rano. 
Zapisy przyjm uje kancelaria szkoły ul, 1- 
go M aja 10 I I  p. od godziny 8—6 pp. 2890

DYREKCJA Gimnazjum i Lic. Michaliny 
Sobolewskiej w Dublinie 1-go M aja 10 — 
telefon 44-50 ogłasza zapisy do Ogólno­
kształcącego Gimnazjum i Liceum hum. ó- 
raz klas przyśpieszonych Gimnazjum i Li­
ceum dla młodzieży opóźnionej wiekiem. 
Kancelaria czynna — udziela szczegóło­
wych informacyj od godz. 9—17 pp. 2S90a

DYREKCJA Pryw ata ego Męskiego Ganna 
zjum i Liceum im. S tefana Batorego, w 
Lublinie, dawniej szkoła Lubelska K ra­
kowskie Przedmieście 56 ogłasza zapisy do 
wszystkich klas (z wyjątkiem I-ej) Gim­
nazjum i I-ej Liceum humanistycznego i 
przyrodniczego. Zapisy przyjm uje kancela­
ria szkoły w godzinach od 8,30 do 13-ej. 
Egzam iny wstępne odbędą się w dniu 1, 2 i 
3 lipca b. r. o godzinie 8-ej rano. 2948a

1’ U A t  A
OGŁOSZENIE.

Wojewódzki U rząd Ziemski w Lułdinie 
zaangażuje 6-ciu pracowników do Wydzia­
łu Finansowego. Kandydaci winni posiadać 
znajomość księgowości i  rachunkowości. 
Pożądana ru tyna biurowa. Zgłaszać się — 
•Wojewódzki U rząd Ziemski w Lublinie, ul. 
Wyszyńskiego Nr. 11, pokój 27 łub 31, n  
piętro.
2933 Wojewódzki Urząd Ziemski.

POTRZEBNY PAROBEK do gospoda^ 
stwa. Zgłoszenie 3-go M aja 4, u dozorcy.

2929
BIEGŁA m aszynistka szuka posady, Pil­
ne. Zgłoszenia kierować pod „D S“. 2924

WSPÓŁPRACOWNICZKI gospoda/naj 
(najchętniej nauczycielki gospodarstwa po 
szukuje kierownik szkoły rolniczej. Gaze- 
tń  Lubedska pod „Beznałogowy". 2958

KREŚLARZ wykwalifikowany z praktyką 
potrzebny od zaraz DOW 7, Zgłaszać się 
Plac Litewski 3 pokój w godcńr.ach 12— 
14. 2t'47a

POTRZEBNA zdolna i podręczna do szy­
cia. Kalinowszczyzna 4a m. 22. 2945

t. K A L E
POKOJU z rie łow yącym  wejściem z me­
blami czy Doz, w okolicy Nowej, Ś-Ło D’i 
skiej, Lubartowskiej, SzenżckieJ, lub w po­
bliżu poszukuje fiwnac&utlca. Wiadomość 

! ap teka Żółtowskiego. 2943

P  O S i  U K I W A a

ZAGINĘŁA córka Jadwiga Kwiecińska 
la t 8 dnia 22 czerwca 1946 roku. Wyszła z 
domu o godzinie 4-tej po południu. Yfłoey 
jasno blond, splatane w warkocze, p zy 
warkoczach dwie wetążki niebieskie. U bra­
na: niebie- a su'- inka j  granatow y płasz­
czyk, w  czarnych bucikach. Kto by wiedaiał 
o zaginionej ptoszę zgłosić do komisariatu, 
lub do tnaR '. Lublin Bychaw •urśS. 10' Ma- ' 
ria  Kwieci:'£ ' a. P rw zę o zgłoszenie r 'ę  o- 
soby, k tó ra  widziała, że opisana dziewczyn­
ka zoeiala porwana przez 2-ch mężczyzn do 
srjnocbodu. ' 2950

P ilZ E T Y /O itN I A  W Y R O B  O W C H E M IC Z N Y C H  
„S T A N G A R D“

poleca sw oje w yrohy i« » k # ii» łe j  J a k o ie ł 

pastę  d o  obniria. pastę do p od łóg , m yd ło  d o  p ran ia , 
polrost, farb y  o le jn e  łtp.

L n M iia , LmlMWPtowskM N r  1S -  te l. 40-94 2772

Sekretarz 26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Redakcja nocna 13-44. Dyrekcja 3G-40 
Drukarnia 25-65. Księgarnia ..Czytelnika" >6-87. Rękopisó" 

Krak. Przedm. 6, >£ DRntfbsri* u t  Za

Mają 4. tel.: Redaktor naczelny 33-60,
Or> n;zacvjnv 36 38 Kolportaż 36-85 Ekspedycja 25-64 ..

Ofiłusz ń: II A d,..ilustracja „G azety l .u b c b ^ e j" ,  2» K sięgarnia „Czytelnika
n io sk a  24 4, Ki<»«k-  Uychawska Za treść ogłoszeń Redakcja me odpow iada.

w buhknie A —8070 m.

POSZUKUJĘ! DEGÓRSKIEGO ZBIGNIE­
WA, zamieszkałego w Brześciu nd Bu­
giem ul. Mickiewicza nr. 40. M atka De- 

g ó rsk a  Stanisława, Lublin, Lubartowska 
23/9. 2901

H A N D L O W E

PLACE, domy sprzedaje Biuro Miernicze­
go Pogodzińskiego, Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 59, godzina 10—12. 2601

DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro ..Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 1217

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, pomiary, pla 
ny, mierniczy przysięgły Bogdan Białkow­
ski, Lublin, Sądowa 4. 2524

NIERUCHOMOŚCI, domy, place, wille. Ku 
pno — sprzedaż, zamiana. P rzy kupnie 
lokale handlowe, najsolidniej przeprow a­
dza Biuro Pośrednictwa Handlowego Lu­
blin — Szopena 26, telefon 11-09. Skrót te  
legraficzny BePeHa. 2930

SPRZEDAM dorożkę prawie nową. W la 
donieść Krakowskie 19. Dom ubiorów. 2935 
SPRZEDAŻ mebli nowych i używanych, 
w dużym wyborze. Sucha 19 m. 2. 2899
DNIA 28 CZERWCA b. r. o godzinie 10-ej 
w Resztówce Trześniów, gm. Wólka Lflibel 
ska odbędzie się przetarg publiczny na 
sprzedaż muru z budynków gospodarskich. 
2949 Zarząd Spółdzielni.
SETKĘ sprzedam natychmiast, od godzi­
ny 15-ej. Radziwiłłcwska 3. 2953
DOM W PUŁAWACH z morgiem placu e- 
wentualnie część placu, sprzedam. Łódź, 
Aleja 1 Maja 13/13, telefon 105-80. 2947

Z G U B Y
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację a- 
kademicką, wydaną przez KUL nr. 6139 na 
nazwisko Weeplcwśkiej Zofii z Jaryckich.

^ 9 5 1
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę  rejestra  
cyjną, wydaną przez RKU Lublin — po­
w iat na nazwisko Stalengi Edwarda, za­
mieszkałego Borysów, gm. Żyżyn, pow. Pu 
ławy. 2955
UNIEWAŻNIAM zagubione tymczasowe 
zaświadczenie o zdemobilizowaniu, wydane 
przez RKU Dublin — miasto na naawisko 
Grabowski Kazimiera, syn Juliana ppor.

2957
DNIA 24 o godzinie 15-ej zginął kluczyk 
od motocyJda z bakelitową rączką 3-go Ma 
ja  _  na Pierackiego łub Wyszyńskiego. 
Kto znalazł proszę zwrócić do Gazety Lu­
belskiej za wynagrodaeniem. 2969
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę  rojastra 
cyjną, wydaną przez RKU Chełm na naz­
wisko Chopalmika Mieczysława, zamieszka­
łego w Pawłowie k. L u b lin a ._____  2946
NAGRODY 1.000 ZŁ? otrzym a snala®ca 
za odniesienie zgubionych dokumentów na 
naawisko St&śkiewłcz Jadwigi 3-go Maja 
16 m. 7. 2944
UNIEWAŻNIAM skradziony protokół eg­
zaminu biologii, wystawiony przez profe­
so ra ‘Strawińskiego na nazwisko P<*«łakie- 
go Mieczysława, zamieszkałego Lublin, Za
m ojska 13 m. _ 3 -___________ j_______ 2O4B
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty o- 
sobiste: kenmkartę, wydaną przez Zarząd 
Miejski Parczew oraz karlę  rejestracyjną, 
wydaną przez RKU Włodawa na naawisko 
Rcsłana Henryka, eamiesakałego w 
wie. 2940

R Ó Ż N E
SOLIDNA rodzina st-racSwazy mettle w 
Warszawie, prayjmie w czasowe darmowe 
przechowanie z prawem uczciwego aużyt- 
kowania: meble — 'gabinetowe, sypialnię, 
jadwtedę. Slgłrwzenia Istblin VeWeranów W 
m. 3. godziny pepołudntowe. 2954

N a terenie Województwa Lubelskiego pow­
stał Komitet organizacyjny Aeroklubu 
Lutoetektego w  składzie: Prezes: ab. Wo­
jewoda Rózga, Wiceprezes: ab. Prezydent 
m. inż. Wodarski, Wiceprezes: ab. Kurator 
Okr. Szkol. Krzemień, Gospodarz: ob. Dą­
bek Paweł, Zastępca: ofc. Załotow Paweł 
(pilot motorowy), sekretarz: oto. Rajczyk 
Jan, zastępca: ob. Fedorowicz Helena, 
skarbnik: ofc. Płetrayk Roman, (pilot 
motorowy), zastępca: ofc. Hramecowit Je­
rzy (pilot motorowy).

Sekcja propagandowa: redaktorzy gazę 
ty  „Sztandar Dudu" 1 ^Gazety Dutoeliskiej ‘. 
W związku ■ powyższym, zaprasza się 
wszystkich byłych caAonficdw Aeroklubu pi­
lotów rezerwy, tu r y sty c a u Ł  i  szybowco­
wych oraz kandydatów aa kursy szybow­
cowe teoretyczno 1 o zapisywa­
nie się w sekretariacie JtarióklUbu Lubel­
skiego w Radzie Związków Eawodowyck. 
Krakowskie Przedmieścia Me. 29, pokój 
Nr. 8. ’ :

W związku SamocłjBd^a(#((j--Wteiennie 
w godz. 9—15-ta; w ta rn tttiś  *£  czerwca 
do 1 lipca 1946 r.
Dublin dnia 21 czerwca 1946 r.

(—) Komitet Organizacyjny
2908 AerdSłutou Lubelskiego.
POWIATOWA Spółdzielnia Rolniczo-Han­
dlowa w Lublinie zawiadamia swych człon­
ków oraz p.p. Klientów, *• począwszy od 
1 do 10 lipca 191,6 r. a powodu remanentów 

•—  biura sklep oraz m agazyny —  F abry­
czna 19 będą zamknięto. Woibefc powyższe­
go prosimy wszystkich zainteresowanych 
o odebranie towarów do dnia 28 b. m po­
nieważ w okresie remanentów tow ary w y­
dawane wie będą. 2904

c laatcty i kuias
Z TEATRU MIEJSKIEGO

Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 przemiła 
amerykańska komedia B. Oonnersa „Roxy 
z Janiną M artini w roli tytułowej. Dalsze 
role grają: M. Górecka, K  Gronowska, 
E  Ossowska, M. Chmielarczyk, J . Pichel- 
skl, J. Śliwa i W. Wacławski.

Reżyser’ Irena Ładoaiówna. Dekoracje 
zaprojektowała i wykonała Z. Węgierkowa.

„CIOTKA KAROLA"
Zespół Młodzieży Tow. Mił. Chrzęść: 

„Caritas" w ystawia w sali parafialnej przy 
ul. Bernardyńskiej 6 codziennie do dnia 2> 
b. m. o godz. 18.30 arcywesołą komedię T 
Brandona p. t. „Ciotka Karolo". Gustow­
ne dekoracje i kostiumy dopełniają sympa­
tycznej całości Ceny biletów od 20—-50 zl.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
po powrocie z Zamościa, Puław, Kraanego- 
stawu, Tomaszowa-Lub. 1 innych m iast O- 
kręgu, a przed wyjazdem do Krakowa, na 
Górny i Dolny Śląsk jeszcze tylko na 4-ry 
dni wznawia zdjętą z afisza w pchli powo­
dzenia rewię p. t. „Wolnoć, Tomku, w swo­
im domku".

KINO „APOLLO" wyświetla film p. t. 
„Strachy". N adprogram : Aktualności Pol­
skiej Kroniki film ow ej. Początek seansów: 
15,30, 17,30, 19,30. W nledrtełe i św ięta po­
czątek 13,30. Dla młodzieży niedomcolony.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film p. t. 
„Halka", nadpręgram : aktualności P.K.F. 
Początek seansów: 15,30, 17,30, 19,30; w 
ndentziole i Święta: 18,80

KINO „DOMU ŻOŁWEERŁIA" wyświetla ahn p. t. IrPewnej nocy". Początek sean­
sów 16, 17 i  19.

KINO „RIALTO" wyświetla film p. t. 
J f r ,  217". Nadprogram  P.K F. N r. 16. Po- 

^sątok seansów o gada. 14, M, 18 i 20. W 
niedziele i  święta poceąteJc o godtz. 12-ej.
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